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Bant c ię śc l w ojsk ch ińsh lcb
Narsiałck (lanl-hal-Sick uwięziono

Nanłdn, 13. 12. (PAT-. Rząd chiński ko­
munikuje: część armii marszałka Czang-Suc- 
lianga zbuntowała się. Wojsko żąda wspólno- 
go z armią czerwoną wystąpienia przeciw Ja­
ponii. Marszałek Czang-KairSzek, który ba­
wił w uzdrowisku w odległości 40 kin. od 
Sian-Fu, przybył do miasta, aby uspokoić 
zbuntowanych.

Londyn, 13. 12 (PAT). O wydarzeniach 
w prowincji tszen-Si Reuter donosi z Nanki- 
nu- Część w ojsk posłanych dla walki % armią 
komunistyczną w prowincjach południowo-za 
ebndnich Chin zbuntowała się i zażadała za­
jęcia wyraźnego stanowiska przeciw Japonii, 
tudzież współdziałania z czerwona armią chiń 
ską. Ustępując pod presją tych żądań mam a  
łek Czang-Hsue-Liang (syn Czang-Tso-Lina) 
dowódca sił zbrojnych antykomunistycznych 
wraz z innymi wyższymi oficerami, zwrócił 
się telegraficznie do Nankinu z żądaniem 
przyłączenia się takiej polityki. C z a n g  Hsue-

Liang ma pod swymi rozkazami okołn 10fi 
tysięcy ludzi

Londyn, 13. 12. (PAT). Reuter donosi z 
Nankinu: potwierdza się, że maisz. Czang- 
Kai-Szek zofitał aresztowany przez zbunto­
wane wojska w Sian-Fu. Dowódca armii w 
Siar -Fu syn marszałka Czaug-Tso-Liua do- 
rnagi się reoganizacji ustroju państwowegc 
i natychmiastowego wypowiedzenia wojny Ja 
ponii. W Nankimie ogłoszono slan wyjątkowy.

Wojska Czang-Tsue-Lianga postawiły na­
stępujące żądania: 1) akcja zbrojna przeciw 
Japonii. 2) urzeczywistnianie w Chinach w 
całej pełni wskazań dr. Sun-Jat-Sena, 3) ode­
branie Mandżurii. Rząd nankiński wobec uzy 

i skaria rękojmi bezpieczeństwa dla marszał­
ka Czang-Kai-Szeka golów jest prowadzić 
rokowania.

Zbuntowane wojska aresztowały prawdo­
podobnie prócz marsz. Gzang-Kai -Szetta kil­
ku generałów' oraz minisłra spraw wewnętrz 
nyeh rządu nankińskiego Czaing—Tso Piina.

Czang-Sueh'Liang współdziała z Z , S M ?
Tokio, 13. 12. (PAT). .,Niszi-Niszi“ w depeszy z Szanghaju donosi o powstaniu 

iządu, na czele którego stoi marszałek Cza ng-Sueh-Liang. Rząd ten popierany przc-z 
ZSRR, zawarł podobno ze Związkiem Sowieckim sojusz zaczepno-odporny.

Wojna domowa w Chinach

Japońskie koła oficjalne podkreślają w 
związku z wydarzeniami w Sian-Fou, że sto. 
sunki chińsko-iapońskie doznałyby skrajnego 
zaostrzenia, gayby Czang-Sue-Liang zdołał 
narzneić Nankinowi swój program walki z Ja 
ponią. Wspomniane kola dodają, że konszach­
ty Czang-Sne-Lianga z chińskimi .kemunista­
mi wywołują w Japonii żywe zaniepokojenie.

Aresztowanie 34-go obywatela 
niemieckiego w Sowietach
Berlin, 13. 12 (PAT). Według donieś’eń 

z Moskwy, aresztowanie dr. Metznera stano­
wi 34. w ciągu ostatnich tygodni wypadek po­
zbawienia wolności obywatela niemieckiego iw 
Sowietach. Poza inż. Sticklingiem, los pozo­
stałych Niemców jest niewyjaśniony. Wielo­
krotne wystąpienia amDa sady niemieckiej w 
Moskwie o informacje w tej sprawie, nie od­
noszą skutku. Strona sowiecka stale udziela 
wymijających odpowiedzi. Niektórzy spośród 
aresztowanych Niemców przebywają w wię­
zieniu od kilku miesięcy, większość zaś od 4 
tygodni. Konsulowi liiemiecKiemu odmówio­
no prawa odwiedzenia aresztowanych.

Jak odbyła się proklamacja
nowego króla W. Brytanii

MARSZ. CZANG-KAI-SZEK ZABITY?

Tokio, 13. i i ’- (PAT). Ag. Dmie! dono­
si: Według niepotwierdzonych wiadomości 
prasowych, pochodzących z Pekinu, marsza 
łek Czang-Kał Szek został zabity przez po­
wstańców. Depesz.e otrzymane od cudzo­
ziemców', mieszkających w Pekinie zdają 
się potwierdzać te pogłoski.

W Pekinie otrzymano nowe szczegóły, 
dotyczące zamachu stanu. Na czele powsla 
nia ’ w’ Sian-Feu stał gen. Liu-Tetsuan, do­
wódca 105-ej dywizji oraz gen. Tan-Kai. 
Obaj wymienieni generałowie dowodzili 
dawiniej armią mandżurską, na  czele k tó re j 
stal marszałek Czang-Sueh-Liang. Ich wro­
gi stosunek do marszałka Czang Kai-Szekd. 
był znany od dawna.

Pekin, 13. 12. (FA T\ Wszelkie połącze­
nia telefoniczne i telegraficzno pomiędzy 
Pekinem a Sian-Fou zostały przerwane. Wo 
dług wiadomości zc źródeł chińskich, bunt 
rozpoczął się gwałtowną walką, kiedy woj 
ska Czang-Sueh-Lianga usiłowały rozbroić 
gwardię Gzang-Kai Sraka. Podczas strzela 
niny liczni oiicerowie i generałowie armii 
chińskiej zostali zabici. Wojska Czang- 
Sueh-Lianga panują nad sytuacją w Sian 
Fou, ale wojska nankińskie rozlokowane w 
południowej części prowincji Szang-Si, za­
częły już marsz na Sian Fou. W ciągu 2-cb 
lub trzech dni nastąpi prawdopodobnie pierw 
sze starcie pomiędzy wrogimi armiami.

Krążą pogłoski, iż wśród wojsk prowin­
cji Szans-Si panuje rozuźwięk. Część ich rze 
komo wypowiedziała się* za powstańcami: 
Nad Sian-Fou unosiło się wczoraj 20 samo­
lotów.

W  N arkinie panuje wielkie zaniepokoję 
nie. Do obaw co do losu Czang-Kai Szeka 
przyłączają się inne obawy, by Japonia 
z powodu porozumienia Czarig-Kaii Szeka 
z komunistami nie wzmocniła swej presji 
na Chiny.

„Zamaskowana interwencja sow ie ck i"
—  mświ,? w Japonii

Tokio, 13. 12. (PAT) \  gonu ja Havasa, cha 
tując sytuację |.u!ityczną w Japonii w 

ostatnimi v.j uarzen-mmj w Chi­

nach donosi: Obserwatorzy japońscy okre­
ślający wydarzeniach w Sian-Fou jako „za- 
,,ipniuiq[) .w bąaai.wos afauaAua^ui feuBAioąscui 
wypowiadają pogląd, iż była ona oddalona 
przygotowj wantę a przyśpieszenie jej na- 
stąpiło a powodu zawarcia paktn japońsko- 
niemicckiego. Mówią, o bliskiej dymisji mi 
nistra spraw’ zagranicznych Arity, lub odwet 
gabinetu Hi roty, którego sytuacja jest rzeko­
mo poważnie zagrożona. Jak w.iadomo, partie 
polityczne, koła parlamentarne i prasa od 
szeregu tygodni atakują politykę Arity, a w 
szczególności "zbliżenie z Niemcami i Wio 
ohami. uważając, iż doprowadziło ono do roz­
bicia rokowali nankińskich.

Londyn, 13. 12. (PAT). Podczas gdy by­
ły król Edward VIII. płynął na poklad/ie 
kontrtorpedowca, zbliżając się wśród "csfcj 
mgły, panującej nad kanałem La Manche, po 
woli do Boulogne, brat jego Albert, książę 
Yorku proklamowany został królem jako Je­
rzy VI.

Uroczystość proklamowania wstąpienia na 
tron nowego króla odbyła się naprzód w pa 
łacu św. Jakuba na specjalnym zgromadzeniu 
tajnej rady królewskiej, zwołanej dla obwie­
szczenia sukcesji tronu. Po kolei członkowie 
tajnej rady królewskiej składali przysięgę na 
wierność Jeraeanu VI i punktualnie o godzi­
nie 12 w południe powstała nowa, tajna reda 
króla JeTzego VI, której nowy król złożył sto 
sowną deklaracje. 21 strzałów armatnich od­
danych w Hyde Parku obwieściło mieszkań­
com Londynu, że nowy król objął swój urząd. 
O godzinie 3 jx> południu proklamowanie 
wstąpienia na Iron Jerzego VI odczytano gło­
śno uroczyście z balkonu krużganku pałacu 
św. Jakuba zgromadzonym tłumom.

Król Jerzy wygłosił na radzie tainej na­
stępujące przemówienie: .,Spotykam dziś
panów w okolicznościach nie mających pre­
cedensu w historii naszego kraju. Obecnie, 
gdy spadły na mnie obowiązki mona-sze, 
świadczę Iwarn moje przywiązanie do ścisłych 
zasad rządów konstytucyjnych oraz decyzje 
mą pracowania przede wszystkim nad po­
myślnością narodów Oomroonwwaith’u bry­
tyjskiego. Mając u swego boku mą małżonkę, 
jako Współpracowniczkę, podejmuję ciężkie

zadanie, które na mnie spadło, poszukuję w 
tym dziele poparcia wszystkich moich naro­
dów Pierwszym moim aktem po objęciu na­
stępstwa po mym bracie, będzie nadanie mn 
tytułu książącego. Znany on będzie odtąd ja. 
ko Jego Króiewrska Wysokość książę Windso- 
ru“.

Podczas gdy ludność Londynu manifesto­
wała na ulicach uczucia wierności dla Króla 
Jerzego, obie izby parlamentarne zgrom cha­
ły się i zaczęło się stereotypowe składanie 
przez posłów i lordów przysięgi na wierność 
nowemu królowi.

Urodziny królewskie
Londyn, 13. 12. (PAT). W poniedziałek 

dnia 14 grudnia przypada rocznica urodzin 
króla Jerzego VI, który kończy lat 41. Król 
wyraził życzenie, aby w m n roku rocznica 
jego urodzin nie była jeszcze urzędowe i uro 
czyście obchodzona, dla tego też nie odbę 
dzie się tradycyjna rewia wojskowa nato­
miast w Hyde Parku oddanych będzie 41 wy 
strzałów z okazj: urodzin króla.

OTWARCIE SEZONU HOEEJOT/EoO 
W KRAKOWIE.

Kraków, 13. 12. (PAT). W niedzielę odbył 
się w Krakowie pierwszv w b. sezonie mecz ho 
kejowy między Sokołem a śląską drużyną 
„09“ Mystowiice, zakończony zwycięstw'e|m 
Sokoła w" stosunku 3:1 (1:0, 0:0, 2:1).

Wielkie dzieło techników polskich
Poświęcenie zapory wodnej w Porąbce

rakteryzując
Oi

Kraków, 13. 12. Po wielu latach żmud­
nej pracy ukończona została b iło w a  zapo­
ry wodnej w Porąbce, która zabezpieczy 
obszary położone w dorzeczu rzeki S o ły  
przed powodzią, a jednocześnie stenie się 
źródłem energii elektrycznej.

W niedzielę odbyło się poświęcenie za 
pory, która przedstawia się imponująco i 
jest pierwszym, tak gigantycznych rozmia­
rów, dziełem w Polsce, przy tyra dziełem 
stworzonym przez techników polskich. Na 
uroczystość przybyli specjalnym pociągiem 
z Warszawy, przedstawiciele rządu: p. wi­
cepremier Kwiatkowski, m inister komuni­
kacji Ulrych, wicemimistrowie 'Masfdti i, 
Bobkowski oraz wiceminister spraw wojsk, 
gen. Litwinowicz, posłowie i senatorowie 
z m am . Prystnrem i in. Z Krakuwa rów­
nież wyjechał specjalny pociąg, wioząc 
przedstawicieli władz administracyjnych, 
wojskowych i samorządowych. Wśród nich 
widzieliśmy: Ks. Meropolite Sapiehę, woj 
Gnoińskiego i wicewoi. Malaszyriskiego,

jgom. Munda, prezydenta Kaplicksego, pułK. 
Kustronia i in.

Fo powitaniu członków rządu przez czyn­
niki miejscowe, Ks. Metropolita Sapieha do 
konał poświęcenia zapory, wygłaszając oko 
licznościowe przemówienie, w którym  zwró 
cił uwagę na ddniosłe znaczenie tego dzio 
ła. W szelka praca, mówił Ks. Metropolita, 
jest realizacją woli Bożej, Bóg uczynił czło­
wieka panem przyrody. Człowiek jednak 
o tym zapomina i staje się często jej Diewoł 
nikiem, co się przejawia w jego zmateriali­
zowaniu. Człowiek tworząc na swój użytek 
wielki© dzieła musi pamiętać, iż wykonuje 
zadanie przez Boga mu zleooine.

Następnie przemawia, wicemraisiei P ia­
secki oraz przedstawiciel gTupy francu­
skiej, tkńra częściowo finansowała budowę 
zapory.

Ostatnie przemówienie wygłosił wice­
premier Kwiatkowski. Otrzymaliśim Polskę 
zniszczoną, mówił. Pełno w niej zapór szkol 
dliwyck, a brak pożytecznych, Zadaniem!

naszym jest szkodliwe zapory burzyć, a po 
j trzebne budować. I w tej pracy na u.kogc 

me możemy liczyć. Polskę, zakończył p. wi 
c©premier, budować musimy sami.

Po przemówieniu p. wicepremier prze­
ciął symboliczną wstęgę, a następnie uru­
chomił zasuwy w sztolniach. Tam też wrę­
czone zostały odznaczenia, Krzyże Zasług' 
za pracę przy budowie zapory. (Przymało 
je trzech inżynierów (Skrzyński, kierownik 
budowy — złoty. Grzybowski i Binder — 
srebrne) oraz kilku majstrów" i robotników 
(branżowe).

Po zakon cezem i u uroczystości uczestni- 
yv zwiedzili tereny w dolinie rzeki Sol\. 
które po uruchomieniu zapory zalane zosta 
ją) zatrzymaną przez zaporę, wodą.

Należy dodać, że Ks. Metropolita zwró 
cdi uwagę w rozmowie z rep rezon tan tani. 
rządu na niedociągnięcie organizatorów, 
którzy wybierając na tę uroczystość niedzie­
lę utrudnili wielu uczestnikom wcięcie u- 
działu we Mszy św.
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Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D  A “  Sw , Gertrudy 5
W yświetla dziś szam pańską pełną arcyw esołych gagów i w ybornych dowcipów kom edię o wy­

bitnym  charakterze paryskim reżyserii genialnego JUL1EN DUVIVIER’A
Jedna * najweselszych fars o prom iennym 
hum orze i bezustannej zabawy. W roli 
głównej: Król w esołków  ekranu MAU-  
RICL ( H iy ą i lE R  oraz Elwirę Popasco,
Josette Day oraz 200 najpiękniejszych ko­

biet z „FOLIES BERGERES*. W spaniała w ystawa — Piękne molodie — Przebojowe piosenki — 
Paryski sentym ent — Paryskie pikanterie. — Ponadto w program ie dodatki dźwiękowe.

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-tej, 7-mej i 9.10. — W niedzielę i święta 
o godzinie 3-ciej popołudniu — Program N. 9.

BOHATER DNIA
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu N a-i 

yodo" Lwów, ul. Małachowskiego 2 V. Te- 
W H  nr. 118-11).
^ —ooo—

Z MAGISTRATU LWOWSKIEGO. —
©negdaj odbyła sio sesja Magistratu pod 
-przewodnictwem prez. dr. Ostrowskiego. Na 
.posiedzeniu tym  uchwalono m. iu. opłaty 
w  rzeźmi miejskiej na rek 1937. które ule­
g ły  częściowo obniżaniu. Dłuższą dyskusję 
wywołała sprawa gospodarki w M. Zakł. 
Aprowfeaeyj* tym, iktórą. to sprawo refero­
wał imieniem specjalnej komisji ławnik Pe- 
tirykiewicz. Uchwał nic powzięto.

KOMITET ROZBUDOWY MIASTA od­
był posiedzenie, na którym ustalono pro­
gram prac na rok przyszły. Ożywiona dy- 
.sfcusja trw ała kilka godzin. W rzultacie u- 
chwalotno dołożyć wszolkiclt starań <> uzy­
skanie znaczniejszych funduszów na cele 
rozbudowy miasta, a to celom zmniejsze­
nia bezrobocia.

WYSTAWA HELIOMINIATUR a m - ty  
malarza dana Wesołowskiego, po.-więcon.i 
małopolskim zdrojowiskom, została otw ar­
ta, w niedzielę 13 bm. o godzi 12 w Miej' 
Rkim Muzeum Przemyślu Artystycznego 
(ul. Hetmańska 20).

"WYSTAWA JUBILEUSZOWA WOJCIE­
CHA KOSSAKA otwarta jest codziennie od 
godziny 9 rauo do 7 wieczorem w sali Hotelu 
Europejskiego. Co dnia o godzinie 5 po poł. 
St. Machn iewiez znany historyk sztuki wygi a 
sza konferencję o twórczości naszego znako­
mitego batalisty W. Kossaka.

ŻYDOWSKIM „SPECEM1' od kartek za 
stawtniczych jest niejaki L. Boithmaln. zna­
ny jako Mimeles. Skupywał', on na czarnej 
giełdzie za bezcen kartki zastawnicze od 
posiadaczy, lombardując je następnie u swe 
go współwyznawcy ..hurfcow)ni<ka‘‘ .Toela 
Weinlessa. K a jtek  tych nie zwracał z re­
guły właścicielom. Zastawy szły na licyta-! 
rję, a  uzyskanymi nadwyżkami dzielili się) 
obaj żydzi. Na skutek licznych doniesień po 
szkód cwanych policja aresztow ała Mhne- 
lesa.

X o - o - o X
Zawiadomienia i komunikaty

ZWIĄZEK B. 1TCZENIC ZAKŁADÓW 
IM. ZOFII STRZAŁKOWSKIEJ zaprasza 
członkinie na zebranie, które odbędzie się 
we środę 15 bm. o godz. 19 w sali Zakładu, 
ul. Zielona 22.

88 WIECZÓR DYSKUSYJNY Zawodowe­
go Żwiąaku Literatów Polskich odbędzie się 
w pon iedziiafek 14 bm, o godz im i e 19 w sali 
Kasyna i Koła Liter.-Artysl. przy ul. Akade­
mickiej. Dyskusje zagai dr Zafia Lissa ód- 
Kaytem p. t.: „U podstaw kultury muzycznej".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
TEATR ŻOŁNIERZA poniedziałek: T eatr n ie­

czynny.
TEATR W IELKI poniedziałek: g. 7.30 „Uas- 

»an“.

ATLANTIC: ,.W cieniu samotne j' sosny".
CA8IN0: „Jestem  niew inny“.
CHIMERA: „Wesoły donżuan".
UCIECHA: „W ielki czarodziej".
PAN: ..Małe kobietki".
MARYSIEŃKA: „Antony A dversc“.
APOLLO: „Czardasz — tokaj — miłość".
GRAŻYNA: „Senorita w  masce" oraz „Mlecz­

na droga".
KOPERNIK: „Antony A dverse.“
MUZA: „Pasteur".
MIRAŻ: „Epizod" i „Walc miłości".
PAŁACE: „Skowronek".
PAN: „Kaprys pięknej pani"
RAJ: „Oskarżam cię. matko".
ŚW IT: ..Małe kobietki".
STYLOWY: „Złotowłosy b r z d ą c "  f  rew ia.
TON: „G eneral Sutter".

—:o:—

„TEATRO DEI PICCOLU* przybywa do 
Lwowa na szereg przedstawień w- dniach 
od IR do 22 grudnia br.

III KONCERT SYMFONICZNY FILHAR­
MONII LWOWSKIEJ odbędzie- się w Teatrze 
Wielkim we wtorek 1ó bm. o godzinie 8.15. 
Solistą będzie słynny kompozytor węgierski 
Reln Bartok.

W sobotę o godzinie 9 ramo odbyła się 
w K a te d rz e  wawelskiej uroczysta instalacja 
na kanonię katedralną ks. prałata dr. Anto­
niego lly-trzonow-kiego, profesora Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego. Instalacji dokonał dzie­
kan Kapituły ks. prałat dr. Adam Podwiń.

Arcybiskupi Komitat Ratunkowy, który 
od lal niesie ofiarną pomoc najbiedniejszym, 
ożywił swą działalność, w związku z nadcho­
dzącą zimą. Z dniem 1 grulnia br. kuchnie 
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego zwię 
kszyly wydatnie ilość wydawanych obiadów 
do I0U0 dziennie. W związku z  tym Arcy bi­
skupi Komitet Ratunkowy uprasza o składa­
nie na ten cel ofiar w administracjach miej­
scowych, katolickich dzienników w biurze Ko 
mitetu. ul. Straszewskiego 18, od godziny 10 
do 12. w Związku „Caritas" Archidiecezja Kra 
koiwskiej ul. św. Jana 7. lub na konto P. K. O. 
nr. 405-825.

Na rzecz Arcybiskupiego Komitetu Ra­
tunkowego wpłynęły w dalszym ciągu do dn. 
7 grudnia następujące ofiary: Składka na od­
czycie w Now ej wsi 5 zł. i w Domu Katolic­
kim 15 zł. 78 gr., M. Gąsiecka 2 zł.; dr. Tad. 
Leśniak 5 ; dr. M. Mąozyński 10; W. Krzyża­
nowski 20; prof. dr. Tad. Kowalski 10; ks. 
H. Weryńskr 5 ; Ant. Bocheński 2.20; L. Ozer- 
kawska 5: Zofia Birkenniayer 5; prof. Tad.

Nie utrudniać życia
m ieszkańcom  rozbudow ujących się

d zie lnic
04 mieszkańców ulic: Lea, Sienkiewi­

cza, Czarnowiejskiej i innych otrzymujemy 
następującą skargę pod adresem Zarzą­
du m.: Od pewnego czasu, t. j. od trzech 
przeszło miesięcy mie wiadomo z .jakiego po­
wodu zamknięto bramę Parku Krakowskie* 
go od strony ul. Czarnowiejskiej. Dńesiąt* 
ki, jeżeli nie setki młodzieży i starszych* 
zdążających y. jednej st,rolny do gimmazpili 
żeńskiego, a ż drugie j strony do tram waju — 
musi obchodzić park dokoła, by dostać się 
na właściwą, drogę, albo przez ul. SzopeM» 
albo przez Al. Mickiewicza. Otwarcie bramy 
parkowej nikomu nie przeszkadzało, a ułat* 
wiało i skracało drogo w obie strony. In te r­
pelowany dozorca parku nie umie tego wy- 
tlómaczyć — mówi. ż.e inu kazeino.

Czy to jest ułatwianie życia młodzieży 
i starszym zdążającym do tram w aju w go* 
dżinach rannych, pizćdbiiirOwych? Należy 
zarządzić nnlyćhmiasf «uwarcie bram y par-

w otoczeniu członków Kapituły. Na zakoń­
czenie uroczystości Chór Kleryków Semina­
rium Duchownego krakowskiego odśpiewał 
.,Te Deumu przy dźwiękach Dzwonu Zy­
gmunta.

Bariach)ewioz 45; Michał Rychlik z Kóz 5; 
prez. dr. Kaplioki 50; Z. Hoesikowa 10; W. 
Ostaszewski 25; A. Ostaszewska 25; M. Ja ­
sielska 5; inż. J. J. 25; H. Bonusowa 20; FI. 
Traciiiśka 3; Antela Łojasiewdcz 8; H. i M. 
Slrażyńskie 5; M. Syroczyńska 1; prof. K. 
Dziewoński 5; Tad. Pietrzykowski 10; B. Mo- 
krański z  Wieliczki 1; Stan. Dyduehowa 5; 
L. Baniasiowia 20; M. Migro 2; J. Niegoszowa 
5; Wł. Tarnawski 1.25; i/uż. Wł. Włodarczyk 
z Wieliczki 25; prof. dr. L. Piotrowicz 20; 
łcm. Dobrowolski 2; Fr. Matyja z Dąbrówki 
k. Warszawy 2; prof. ks. J. Nodzyński: 5; 
Kaz. Witkowski 2; J. Cieśiukowa 2; L. For­
tuna 1; M. Kulikowski z Zabierzowa 10; Te­
resa ks. Lubomiimka 500; prez. J. Schwarzen- 
berg-Czerni 40; H. B. 3; ks. Jan Łaski z Wi­
towa 5; d.r. Ad. Maciąg 2; p. Kohlberg.er 2; 
Ant. Tyrolska 7; Olimpia Badrowska 4; Kon­
stancja Wojciechowska 2; Bolesławowie hr. 
Chodkiewiczowie 10; K. Jafaoda 2; M. Ka- 
nemberg 5; inż. J. Skałka 20; Fr. Zollowie

kłowej od stroiny ul. Oz&nnowietiskiej i u łat­
wić pieszą komunikację!

Druga sprawa. — Nieurządaone partie 
parku dr Jordanu mają bramę u wylotu Al. 
Trzeciego Maja. Brama ta  jest stale zamknię 
ta! Zabłąkany przechodzień musi albo n a­
wracać do głównej bramy, chcąc się z tej 
części parku wydostać, albo ułatw ia spbie 
skrócenie drogi przez przełamanie, lub zry­
wami© ogrodzenia z drutu kolczastego. To 
też ogrodzenie to jest stale zrywane i... s ta ­
le przez, służbę miejską naprawiane! — Py* 
tam y, co jes t lepsze: otwarcie bram} i nie 
dawanie sposobności do niszczenia ogrodzę 
nia, a  przez to  wpływamie wychowawcze na 
przechodniów, czy to  stałe naprawiołnie sta­
le niszczonego ogrodzenia, dlatego, i© do­
zorcy zapewne nio chce sie 'bramy zamykać 
wieczorem — tak jak  w P arku  Krakowskim. 
Rzeczy małe a  tak  charakterystyczne i wo­
bec obcych wstyd przynoszące. Należy je 
bezzwłocznie naprawić i polecić: otwierać bra 
mę od ul. Ozann o wiejskiej w  P arku  Kra­
kowskim i od Alei 3 m aja w Parkiu dr Jo r­
dania.

K rad zion t w Krakowie przedm ioty 
przechowują w Skotnikach

W sobotę w ozasie rewizyj u znanych pa­
serów w Skotnikach policjanci zauważyli, że 
pod dom Antoniego Tyńekiego. znanego pa­
sera, zajechała furmanka naładowana towa­
rem tekstylnym. Jak się okazało znajdujący 
się na furmance towar wartości 3.000 zł. po­
chodzi z kradzieży, dokonanej w Krakowie, 
przy tli. K alwaryjskiej na szkodę Wachhol- 
d e ia  Borucha. Policja aresztowała woźnicę 
St. Kalinkę z Kurdiwaraowa, i Ant. Tyiiskiego. 
Natomiast dwaj nieznani mężczyźni, którzy je 
chali furmanką, zbiegli.

Kronika krakowska
G R U D Z I E ł ł .

14. Poniedziałek: Św. Izydora:
Wschód słońca 7.37, zachód 15:24.
Długość dnia 7 godzin 47 ininnl.

16. W torek: §w. W aleriana.
Wschód słońca 7.38, zachód 15.21.
Długość dnia 7 godzin 46 minut.

 $ ---------
OTWARCIE WYSTAWY DZIEL PAN 

KIEWlCZA. W  niedziele otwarta została d 
gtodz. 12 w południe w Oddziale Muzeuic 
Naród. im. Feliksa Jasieńskiego przy ulicy 
Szczepańskiej 11 wystaw a dzieł Józefa Fan 
kiewicza, Na wystawę tę składa sio porad 
200 dziel malarskich i graficznych artysty, 
ilustrujących w wyczerpujący sposób pra­
n ie  całą jogo bogatą i różnorodną twór­
czość. Zasadniczy zrąb wystawy tworzy ko 
lekcja Feliksa Jasieńskiego, który był go­
rącym wielbicielem talentu Pankiewicza, 
Kolekcję to; uzupełnia szereg dzieł z pry- 
wabuych zbiorów krakowskich i pozakra- 
kowskich. Wystawo; objaśnia specjalnie w 
tym col.il wydany ilustrowany katalog.

PRZERWA W DOSTAWIE AVODY. W so,
, botę, w godzinach wieczornych, w wodocią­

gach krakowskich brakło przez kilkanaście 
minut wody. Przerwa nastąpiła skutkiem pę­
knięcia. rurociągu, łączącego studnie zo stacją 
pomp na Bielanach. Bezpośrednio po wypad­
ku uruchomiono zapasowy rurociąg, który za­
opatrzył miasto w wystarczającą ilość wody.

KOLEKCJA DYPLOMÓW I  ODZNACZEŃ 
ŁUPEM ZŁODZIEI. W ostatnich dniach dok o 
nano kradzieży w mieszkaniu dr. Adama Ga 
domskiego. przy ul. Michałowskiego, kąd 
zostały skradzione następujące przedmioty 
posiadające pamiątkową wartość, a to: złoty 
zegarek kieszonkowy, pamiątkowy, brotizowy 
medal Międzynarodowego Kongresu Geogra­
fów w Kairze z toku 1925, /, ogipskiemi wize­
runkami na wstążce niebiesko-czerwonej, 
odznak a Kongresu Geografów słowiańskich 
w Pradze z roku 1924, — odznaka Kongresu 
Geografów słowiańskich w Polsce z roku 1928 
odznaka Kongresu Geografów słowiańskich 
w Jugosławii z r. 1931, odznaka Międzynaro­
dowego Kongresu Geografów w Polsce z r. 
1934 i pudełko, w którym znajdowały się 
oszlifowane kamienie szlachetne;, ametysty, 
agaty, karu cole, tygrysie oko itp. oraz inne 
przedmioty.

OSTROŻNIE Z CHŁOPCAMI 1)0 POSY­
ŁEK. Irena Maria, z ul. Rajskiej, idąc do po­
ciągu na dworze< osobowy oddala na ul. 
Szewskiej nieznanemu chłopcu do niesienia 
walizkę w której znajdowała się garderoba, 
wartości 100 zł. Chłopiec po przybyciu na 
dworzec zabrał walizkę i zbiegł.

 ---------
Zawiadomienia i komunikaty

MIŁOŚNICY KRAKOWA poświęcą ponie- 
dialkowe zebranie (14 bm ), które odbędzie 
się w Muzeum Przemysłowym o godz. 18.30 
postaci Edwarda Bobowskiego (w 90 roczni­
cę śmierci).

—ooo—
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Poniedziałek 14 grudnia wieczorem przedsta­

w ienia n ie  będzie.
W torek, 15 grudnia „By rozum był przy mło­

dości".
Środa 16 grudn ia : „K rowoderskie zuchy".

ŚW IT: „B arbara Radziwiłłówna.
WANDA: „Bohater dnia".
APOLLO: ...lej pierw sza miłość"
SZTUKA: „Po burzy".
UCIECHA: „Zemsta Johna Elmana".
STELLA: „Bunt zw ierząt" i „Miraże azczę- 

Scia".
PROMIEŃ: „Tylko ty“.
ADRIA: ..Bohaterska brygada", ..Syn m arno­

trawny".
BAGATELA: „Niebezpieczny flirt", rewia. ,.Ro

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od wiórku 15
grudnia 1936 r. ..Na fali wspomnień" — Gary 
Cooper.

—ooo—
DZIŚ W  PONIEDZIAŁEK 14 BM. słynny 

teatr włoski „Teatrc* dei Piccoli" daje w Sta­
rym Teatrze dwia przedstawienia, a to pierw- 
sez o godzinie 4 po południu dla dzieci, d ru­
gie zaś dla starszych o godzinie 8 wiecSór o 
zmienionym programie.

Prosimy P- T. Abonentów 
o nadsyłanie nrenu ceraty za

grudzień
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać na Nr. konta P.K.O. 415-780i

Kino „ S W I T “  Straszewskego 18. —  Telefon 182-01.
Dziś i dni następnych. Proc ram Nr 7.
*  ę t u  r  M onum entalny rom ans miłosny. Pier-kQ(17illTlłłAUTU9 wszy polski film historyczny o nieby- IlflUAlWlllUnllHl wały ni bogactw ie w ystaw y i św ietności

scen. Część zdięć w ykonano w K rako­
wie. w katedrze wawelskiej i w zamku królewskim  -O so b y  głów ne: B arbara Radziwiłłówna 
JAD W IG A  SM OSARSKA, Król żygm unt August W ITO LD  ZACHAREW ICZ. K rólow a Bona 
Leok. Pancewieżowa, Radziwiłł Rudy Gustaw Buszyński, Radziwiłł Carny Zygm unt Chm ielew ­
ski, Faw oryta królew ska Lena Żelichowska, KieżgajHo Jan  K umakowiez, Leszczyński, Jerzy 

L eszczyński. — W innych rolach dziesiątki znakom itych artystów  i tysiące statystów .
Przedstaw icuia codziennie o godz. 5. 7 9, w niedziele od godziny. 3 po poludnin.w *

20; inż. L. Skarżeński 10 zł.

Od soboty dnia 12 b. m . w kinoteatrze „ U c i e c h a * *
Elektryzujący film niezw ykłych atrakcyj

ZEMSTA JOHNA ELLMANA
w którym B O R I S  K A R L O F F  — niezapom niany jako .F rankenstein* prześcignął samego 
siebie, stwarzając ekscytującą postać .człow ieka* — który wrócił z tam tego świata. R e­
żyserował: genialny twórca K apitana Blooda MICHAEL CŁJRTIZ. G rają obok Karlofta 
Ricardo Cortez, M argaret C hurchill i inni. N awet w najśmielszej fantazji, naw et w sennych 
m arzeniach nie przeżvw aeie takich niesam ow itych w ydarzeń, jak ie  przeżyjecie na tym  filmie.
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Rozkwit życia katolickiego w Mielcu
Życie katolickie w Mielcu nie ogranicza 

się do zwyczajnych zebrań, nabożeństw, 
'■zy manifestacyj nrzepisanych regulaminem 
Akcji K atolu kie.j. ale płynie szerszym ło­
żyskiem. k tóre mu żłobią Sodalicje Mariań 
kie Pań i Panów- oraz gimnazjalnej mło­

dzieży żeńskiej i męskiej.
Organizacjom tym  zawdzięcza nasze 

miasto co rok kilka podniosłych uroczysto­
ści, jak np. ostatni „W ieczór ku  czci Nie­
pokalanej". Odbył się on, jak  zwykle, 8 bm., 
ale w tym roku miał oryginalny charakter. 
0*rły i tym razem piękne przemówienia, p. 
raił czyni Figwerowej i wiceprez. Sodalicji 
uczennic Adamskie], był śpiew solowy gi­
mnazjalnego tenora Słowikowskiego przy 
fortepianowym akompaniamencie sodal. 
Rinkówny, była deklamacja sodal. W ró­
blewskiej. Ale największą a trakcją  był 
wspaniały film ..Salce Regina", otrzymany 
z P. V. T. dzięki p. majorowi Izydorów’ 
Haładejowi z Warszawy.

Czciciele Marii, k tórzy chcieli widzieć 
apoteozę Niepokalanej i zgromadz'li się tak  
licznie, iż w olbrzymiej naszej sali miejsca 
/.abrakło, mieli w ten wieczór podwójną ra ­
dość.

Do nadzv\ yezajuyeh uroczystość' 7- ostat­
nich tygodni zaliczamy także nasz obchód 
Rocznicy Sknrgowskioj. Inicjatywę dały 
również Sodalicjo Mariańskie przez t, zw. 
-Czyn Skargowski". t. j. kolonię dla 25 naj- 
b;edni‘ jsz, cli chłopców i .przez wydanie 
specjalnej gazetki. Akademia zaś była wspa­
niałym akordem Sztuki, na jaką mógł się 
zdobrć u y b itn r zespół ńrofosorew gimna- 
zJWnyoli i uczniów. T ten obchód przyniósł 
100 zł. na. dokończenie miejscowej ochronki 
i -— co ważniejsze —  wniósł nową falę 
ńrituzjazmu w robotę katolicka tutejszego 
miasta. Jadwiga Kosińska.

Zbliżyło się polowanie 

Takie o nim moje zdatne:

Na nic strzelba dobrze kuta,

Jeśli niema, nieprzemakalnego buta- 

A takie wyrabia, sprzedaje Kapera, 

O n najwięcej sportowców, myśliwych 

W te buty ubiera!

Tu w Krakowie od Kapery, 

Sławkowska dwadzieściecztery 

W ięc do KAPERY myśliwi, 

Będziecie  z butów  szczęśliwi

W.

Ostatnie Nowości!
ADAM K. PROF., Jezus Chrystus zł. 7.50 
FAULHABER KARDYNAŁ., Ży-

dowstwo i chrystianizm r  1*50
Informator Kościoła katolickiego

w Polsce n 8 .—
KASZNIC A ST.,Rozważania wyd. II „ 2.50
ROMER E., Polityczny atlas kie-

s7jnkowy * 8 .~
p o l e c a

Księgania Krakowska
K ra k ó w , u l. ś w . K r zy ża  13

Odkrycie nowych lądów antarktycznycb
locie będzie mógł wyjaśnić aagacłuWbiyl 
czyi chodzi tu o rodzaj długiego fiordu, czy 
też kanał jest -ieśniną morską.

'f la d io

Angielska ekspedycja Johna Rymilla do 
ziemi Grahama nadesłała do Europy sornsa- 
cyj-ną wiadomość o wynikach uo.ychozaso' 
wych swych badań.

Celem ekspedycji jest zbadanie niezna­
nych wybrzeży ..lądu A ntarktydy". W toku 
tych poszukiwali ekspedycja stwierdziła., 
że mapa południowej części ziemi Grahama, 
ziemi Aleksandra I i zimni Hearsta, o 1 k ry­
tej przed kilku laty przez W ilkśrsa. ulec mu 
si kompletinej zmianie. Na podstawi* obscr 
jN ey j lottniczych. Rymill stwierdził istnienie;
nieznanego dotychczas olbrzymiego lancu-j VM  uł)W(Wvaó niezw ykle iu terc
cha górskiego, k t o i j  rozciąga su; od zieon atra.kokju# pr0*nunv nadawane z te
Aleksandra do południowe., pzcscj ziemi G ra ' ^  wvst,uv(nvv(i)u h lW ic:zn,óć. hęfei. mu- 
haina. Za pomocą sań śmiały badacz dotarł 
do tych nieznanych obszarów i stwierdził, 
że ziemia Aleksalndra I  nie jest wy ,-pą. jak 
przypuszczano, lecz przez nowoodkryty łań 
cuch górski połączona jest z ziemią H ear­
sta. Ostatnie meldunki radiowe ekspedycji 
przynoszą dalszą, sensacyjną wiadomość'* 
w miejscu, gdzie ziemia Grahama styka się 
z „lądem AntarlPyc.znyirA przepływa kanał*
Rymill przeleciał samolotem wzdłuż kanału

la.
którzy już zamilkli, jak Darmo. Patiti, Sarah. 
Bernlwrdt 4 wielkie zespoły symfoniczne da­
dzą cykl koncertów kompozytorów francus­
kich. włączając do .programu każdego koncer­
tu 3 utwory autorów współczesnych.

W dziale słuchowisk nadane będą utwory 
specjalne, charakteryzujące całą epoką. Geor- 
ges D elam are  proponuje lidramatyzowane

200 km i nie móirł jeszcze dojrzeć końca. * en*v; 1X
Musiał on zawrócić z pwo&i braku bouzc- Gamwt'te ^gamzujący o monę naroło-
ny, ma jednak nadzDję. że prżv n«jbliższv«! SfeaPl! na t,P ^ oki 1 f’

Oszczędzajm y zdrowie —  
podróżujmy samolotem

Od niedzieli dnia 13 grudnia br. w kinoteatrze „ A P O L L O 11
Największe dzieło kinematografii amerykańskiej!

_  Przecudna pieśń miłości!

„Jej pierwsza mitosc ga m iłosna... P ieniądz...
i ii’oS6 Ślub w tajemnicy — Zabawa — Awanturki — Szaleństwo — Humor — Akcja pełna 
zacbwvraiaoyoh niespodzianek! — W rolach g«óvi nych — najpiękniejsza na świecie para  ko- 
cbankOw: LORCTTA Y O U  .C1, ROBKRT TAYLOR. Ten najpiękniejszy romans filmowy 

wszystkich czasów jest o b -T ie  na ustach całej Ameryki i Europy!

Lsum ożyw ionej p ropagandy . Specjalno au dyc je  
tz ap o w ia d ać  będą w ielk ie m an ifestac jo  rad lo - 
! w i  na jznakom itsze  gw iazdy  spośród W yko­

naw ców  radiow-web przedstaw i;) p r ie d  mikro 
fonem  sw ój*  p ro jek t-j. P rop ag an d o w e poga­
d an k i n adaw ane hę,la w różnych  językach  
Zaw arte, zo sta ły  um ow y z radiofon iam i zag ra­
n icznym '. celem tran sm ito w an ia  c h a ra k te ry ­
s ty czn y ch  an d y cy j. Je d n a  godzina program u 
m ogłaby  być przeznaczona na au d y c ie  zagra- 
nic-rn*. k tó re  p rzenosiłyby  .słuchaczy go 45 

t minut- do inne j stolicy z jednego  końca św iata  
Jna drugi,

Do kierow nika priigreuiow ^go radiofonii 
' frc.m uiskiej nap ływ a ją coraz to now e pom y- 

Gy i p ro je k ty , k tó re  po zrealizow aniu  u tw o- 
l.rzą n iezw ykle a tra k c y jn y  p rogram  w h k res ie  
i. w ystaw y .

Pruqram y stacyi radiowych
j WTOREK. »N. 15 OREDKIA- 1936.
' Program  ogólne..o sk i: Godz 0.30 Kiedy r* .1- 

ue w stają zorzo; 6.35 G im nastyka: 7.15 Dziennik 
poranny; 7.55 Program;, lokalne; 8.00 Audycja dis 
szkól: tl .5 0  Audycja dla szkól (dla dzieci młod­
szych) 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rak.; 12.03 
Program y lokelnc; 12.40 Dziennik południowy; 
12.5(1 Program y lokalny: 15.00 Wiadomości go­
spodarcze: 15.15 Programy lokalne; 10.15 Skrzyn­
ka P. K. O.; 16.30 Pół godziny pogodnej muzyki; 
17.00 „Dni powszednie państw a Kowalskich" — po 
wifcść mówiona: 17.15 Itecital śpiewaczy; 17.50 
Monolog: 18.00 Pogadanka ak tualna; 18.10 Poga­
danka sportow a: 18.20 Program y lokalne: 18.50 
Pogadanka aktualna; 19.00 Dyskutujmy: 19.20 Kon 
cert Małej. Ork. P. R.: 20.00 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczami rad ia; 20.15 Koncert symfoni izny- 
W przerwie <>k. godz. 21.00 Dziennik wieczonjv 
i pogadanka aktualna: 22.30 Szkic lite rack i: 22.45 
.Muzyka taneczna: 23.00 Program y lokalne dla W ar 
szawy i Lwow a:

Kraków. (293.5 m.) Godz. 7.25 K ilka inform a­
c ji; 7.30 Muzyka poranna z płyt: 12.40 „Prosim y 
do m ikrofonu"; 14.00 Muzyka rozrywkowa; 15.15 
Koncert reklam ow y; 15.30 Czy wiecie, że...; 15.50 
Płyty 16.00 Odczyt; 1R.20 Muzyka z p ły t: 18.45
Program  ua jutro. . . ^  .

Lwów (377.4 ia.) Godz. 7.25 Program  na  d ii- 
siai: 7.30 Par” in form acji: 7.35 Muzyka łekka 

posobność usłyszeć słynne g losy  a rty s tó w . ( * płyt; 12.50 Pogadanka; 14.30 Konoe.r‘. życzeń 
.....................  ~  '  ’ 15.15 Koncert reklam ow y: 15.30 Lwowa cie w ia­

domości bieżące; 15.35 Muzyka lekka z płyt 15.50 
Przegląd wydawnictw gwiazdkowych; 16.00 P ły­
ty: 18.20 P ły ty ; 18.35 Szkic lite rack i: 23.00 Mu­
zyka tam--zna.

■Warszawa. (1339 m.) Godz. 7.25 P arę  inform a­
c ji :  7.30 Muzyka z płyt; 12.40 Skrzynka rolnicza; 
15.15 Płyty; 16 00 Stolica i jej spraw y; 16.10 Życie 
ku ltu ra lne  stolicy: 18.20 K oncert reklam ow y;
18.43 Program  ua ju tro : 23.00 Muzyka taneczna.

Katowice. (395.8 m.) 6.00 Pieśń poranna; 0.03 
P łyty; 7.25 Wiadomości bieżące; 7,30 Muzyka po­
ranna: 12.03 Płyty; 13.00 Koncert życzeń 13.15 Mu 
zyka 7. płyt: 13.58 Wiadomości giełdowe: 15.15 
Koncert ra k la tn o w : 15.35 Chwilka społeczna: 
15.40 Lekcja języka polskiego: 15.55 Płyty: 18.20 
Skrzynka ogólna; 18.30 Opowiadanie; 18.45 P ro . 
gram  na jutro.

Program na Wystawie Paryskiej 
w r. 1937

P rzy R ito u  raki d fflW y stn w y  M iędzynarodo- 
j woj w r . . 1937 w P a ry żu  są w polnym  toku .

Audycjo specjalne poświecone będą po- 
r/.czególnym prowincjom.’koloniom i krajom. 

Otwarcie wystawy poprzedzone 1 ędzię okr ■

Od wtorku dnia 8 grudrua w  kinoteatrze „Sztuka**
Chluba producji w iedeńskiej — K apitalne arcydzieło filmowe!

Najpiękniejsza pieśń miłości, jaką  k iedykolw iek w yś­
piew ały ekrany św iata. — Miłość! Młodość! A w antu­
ra ! Szaleństw o! Muzyka! Śpiew ! Taniec! Cuda w y­

s ta w y ! Bajeczne przygody wśród groźnych bandytów  
-zantażystów  i przepięknych kobiet ! Oszałam iające przepychem i pomysłowością . :w ief 
Tysiąc cudow nych a trakcy j! W głównej roli fascynująca LU IZA  ULLRICH znana z n ie d o ­
kończonej symfonii* męski, w ytw orny O U STAW  DHESLL, T IB O R  V O N  H A LM A Y  znako- 

. m ity komik. Żaden z filmów nie dał widzom tyle wzruszeń, emocji i zahaw y!

Po burzy

R. ALEXANPER I K. BENNE?. 1

Morderstwo,
którego nie byle

powieść 
przekład B. J. Falka.

Eljl ho ponury dzień pażdziwrtńkowy. 
N a d  Londynem rnsiaJa gęsta mgła. Oa mo­
krego bruku odbijały’ się światła łhft irń 
ulicznych. !Męi«yżni i kobiety  spieszyli do 
domu. uciekając przed deszczem i wilgocią.

Przód wejściem do Scotland Yardn spa­
cerowała młoda dziewczyna, spoglądając od 
czasu do czasu wgłąb ciemnej sieni. Drobne 
kuleczki dżdżu perliły się na jasnych lo' 
kach, wym ykających się spod czadnego k a­
pelusika, W  pewnej chwili przystanęła pod 
lampą wyjęła z torebki pudem iczkę i napu' 
rlrowala zgr-abny nosek, przeglądając się 
w małym, okrągłym lusterku. W  świetle la‘ 
tam  i uwydatniła się jej zgrabna postać 
w ozarnym. obcisłym płaczozu. obszytym 
b iah  m futrom.

Skończywszy tę ceremonię, otworzyła 
z'uowu [uirasołkę i chciała rozpocząć na  no­
wo swój spacer, kiedy usłyszała w sieni do' 
brze jej znajome knoki. Chciała wysfepić 
naprzód, alp zatrzymała się, z gestem prze 
kory i czekała cierpliwie. Przystojny, młody 
mężczyzina, k tóry  wyszedł z wielkiego bu­
dynku Yardu, ujął ja  za rękę, nie dbając na 
nadążaną minę i uścisluąwszy serdecznie ])0 
ciągnął ją za sobą w kierunku Trafalga 
6quare.

Oboje szli przez chwilę w milczeniu. Po­
tem nagle wytrwała niecierpliwie rbkę z ji1- 
g »  uścisku.

— Nie rozumiem, dlaczego każesz mi 
czekać na siebie przez pół godziny — rze­
kła, krzywiąc czerwone usteczka. Spacero" 
wałam po deszczu, iakb\ mi to sprawiało 
przyłeminość.

Przyglądał się jej przez chwilę zdziwio­
ny, a  po tym ujął pod ramie z humorom. 
Dziewczęta są kapryśne, a mężczyźni m u­
szą się z tym zgodzić.

— Przykro mi. Al: ciem . że jest psi 
czas ale zajęcia, w Yardzie są tak rozłożone, 
że nie zawsze można się wyrwać na schadz­
kę z u ł ochainą.

W yjaśnienie to było dla Alicji nie wy 
starczająca

— Och, tein Yard! - zawołała z pogar' 
dą. — Gdyby n ie  Edgar Wałłace. nikłby ni' 
gdy nie słyszał o Yardzie.

Wtebber uśmiechnął  ̂sic ilobiodusznio. 
i.ścisnął jej ramię.

— O co ci' chodzi, dziecko? Mamy dużo 
roboty. Chodzi o strzelaninę w Nev (Mit, 
Mamy w ręku wszystkich, z wyjątkiem je­
dnego... ale nie sądzę, aby mam uciekł. Po' 
,.ostowił po sobie mały ślad. Zauważyłem 
to. Ale gdzie chcesz iść. Do T h  oli czy Pła­
za? Zadecyduj.

— Nić mam ochoty iść do kina — rze­
kła Alicja z  niechęcią. — Puszłabym di' 
Corner House, posłuchała muzyki i ‘zjadł* 
coś dobrego. Zresztą, jmogramy w kinach; 
nieszczególne.

— Gdzie tam: A ..Lotny Rufiec‘‘ w ki­
nie Regent? Mówią, że to zma-komity film...

— - Chodźmy do Oorner Hausó — powić 
r/.yia z unorern. —- Jestem  głodna po tym 
-pacerze w czasie deszczu.

Młody detektyw rzucił okiem im uroczą 
t w arzyczkę pod zgrai mym. czarnym kapelu' 
sikiern. W iatr i drobny deszcz wywoła-t ru­
mieniec na jej policzki i uwydatnił błękit, jej 
oczu. która w yrażały (niezadowolenie i dzie* 
cinną przekoro. W takich wypadkach nie 
mógł się nigdy oprzeć Alicji. Przysunął się 
d o  niej w nagłym przypływie czułości. By­
ła urocza, kJpdy sie dąsała. Nachmurzona 
i zniechęcona, a jednak tak  słodka. Tak 
impułsywfna i rak bardzo dziecinna. ż.e nie 
kiedy zastanawiał *ię zupełn,fl serio, czy 
zaręczyny icłi nie były  rroohe z ł  wczesne. 
Me nie tego wieczoru — tego wieczoru nie 

chciał smucić ?ię.
Dobrze, najdroższa — rzekł. — Pój­

dziemy do Corner House. — Przeprow adrł 
ją na dragą  ̂tron o ulicy i po chwili stalnęli, 
przecisnąwszy się przez tłum, przed ja^no 
oświetlonymi oknami Rag aa  i Stensella nr, 
l.eicester Srjuare. gdzie Alicja 'iaitrzym&ła 
śie zw-abiońa, jak ćma do świecj przez gru­
pę wioskowych manekinów, pnzybratny^h 
w najmodniejsze suknie.

— Wejdźmy — rzekł Frank. — Kupię 
ci parę rękawiczek. — Alicja zawahała srie, 
trochę zawstydzona.

— Zamykają już rzekła, niezdeeydo' 
wana.

— Mamy jeszcze dosyć czasu — od pa ł 
energicznie i weszli do sklepu.

Kupił jej parę szwedzkich rękawiczek 
z mankietami z różowego jedwabiu i wy") 
szedł zadowolony z sieljH  I dlaczego nie?

Był przedńMćor-zym, przystojnym, mło­
dym detektywem, którego czekał przyjem­
ny wieczór w towarzystwie najsłodszego 
dziewczęcia na świecie i który miał w kie* 
szeni — o czym nie wspomną! jeszcze na* 
rzeczonej — dowody wisiy jednego z naj­
niebezpieczniejszych londyńskich bandy­
tów. mogące zapewnie mu szybki awans.

Alicja, zadowmlona ze swego nowego na­
bytku. schowała- stare rękawiczki do toreb* 
ki i zaczęła powoli ul«ierać norre. Stalnęli 
przed restauracją w chwili, kiedy skończy­
ła tę. mozolną czynność, nie łicTac się z tym* 
że za minutę lub dwie będzie je  musiał* 
zdjąć. Było jeszcze wcześnie i pierwszo p!ę* 
tro świeciło pustką. Alicja, rozglądnąwszy 
się. zadecydowała, że pusta restauracja jest 
zawsze nudna i że drugie piętro może dać 
jej więcej wrażeń. Drugie piętro było prze- 
pełnkilne. Stali |>rzoz chwilę, rozglądając, 
się a  po ivm Alicja nagle zawołała: — Tam 
w kącie jest miejsce — i pospieszyła w te 
stronę. Ale w- czasie kiedy rozmawiali, sto' 
lik .k tó ry  wybrała,opanow any został przez 
dwie niesympatyczne kobiety, z których je ' 
dnp usiadła na jednym krześle, podczas gdy 
Alicja zdobyła drugie j usiadła na nim. Mi 
mb nieprzyjaznych spojrzeń, jakimi obrzu 
cała intruza, zajmującego krz"sło. przezna 
czono dla Franka pod star rai a kobieta sie 
fiziała iiparcim mierząc Alicje rówinież wzro­
kiem uieprzyjazhym i wypowiadając głośnf 
uwagi o manierach współczesnej młodzieży 
do stojące obok towarzyszki. Na szczęście 
Frank znalazł inny stolik i poprosił do niego 
Wieję.

1&W  d*ł*»3 nałtAjnl,
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J l a  I f l l f l c f i  w a d i a
Radio —  jako propagator książki w Niemczech
Powody, które wpływają, na kupno ksirj-1 ludzi mogło zapoznać się z twórczością ar ty­

tek, niełatwe do ustalenia w ogóle, są spc- J styczną; obecnie dzięki radio, utwory litera?-

Telewizja w Polsce

cjelnie trudne przy badaniu wpływu radia w {kie, recytowane przez samego
tej dziedzinie, ze wzglądu na różnorodność na­
dawanych audycyj. Stosunki pod tym wzglę­
dem układają się odmiennie, w wielkich, śred­
nich i małych zbiorowiskach ludzkich. W wiel 
kich miastach wpływ radia na, kupno książek 
jest mniejszy, natomiast w małych miastach, 
gdzie stosunki miedzy kupującym i sprzedaw­
cą są bardziej bezpośrednie, również związek 
pomiędzy radiem a popytem jest ściślejszy. — 

. Niemożliwym jest jednak ustalenie wyraźne­
go efektu tych wpływów, ponieważ nie wia­
domo, w jakim stopniu księgarz interesuje się 
wiadomościami, podanymi drogą radiową.

Wdbec tych trudności, na specjalną uwagę 
zasługują wyniki dwóch przeprowadzonych w 
Niemczech ankiet. Pewne wielkie wydawnic­
two niemieckie dołączało do każdej sprzeda­
nej książki kwestionariusz na temat, powodów, 
jakie skłoniły nabywcę do kupna książki. Ze­
stawienie odpowiedzi na ten kwestionariusz z 
kilku ostatnich lat wykazało, że z ogólnej ilo­
ści 15.338 książek, tylko 55 zostało kupio­
nych na skutek radiowych przeglądów wy­
dawnictw, podczas gdy w 2.151 wypadkach na 
bywcy powołują się na wiadomości w prasie 
codziennej, w 2.459 na wiadomości w czaso­
pismach.

Inne towarzystwo wydawnicze, które o- 
pracowało swą ankietę wyraźnie z punktu wi­
dzenia stosunku pomiędzy radiem a książką i 
rozesłało ją, do wszystkich swych czytelników, 
otrzymało odmiennie wyniki. Mianowicie 28 
proc. zapytanych odpowiedziało ogólnie, że ra­
dio skłoniło ich do nabycia książki; 43 proc. 
podało, że impuls do kupienia książki dały ;m 
specjalne audycje poświęcone wydawnictwom, 
recytacje oraz osobiste wystąpienie pisarzy i 
poetów przed mikrofonem. Na odwrót, spo­
śród odpowiadających czytelników - rai .lio słu­
chaczy, tylko 21.5 proc. było zdania, że radio 
powstrzymało od czytania.

Wyniki drugiej ankiety są bardziej miaro­
dajne, gdyż dotyczyły książek w ogóle, a nie 
wyłącznie pwblifeacyj wydawnictwa, które roz­
pisało- ankietę, jak to miało miejsce *  pierw­
szym wypadku. Może się bowiem zdarzyć, że 
p, wme wydawnictwo jest rzadziej omawiane 
w radiowym przeglądzie książek. Poza tym 
okazało się, że inne audycje, zwłaszcza słucho­
wisko przerobione z powieści, biografie, recy 
tacje wyjątków, a  przede wszystkim oisobiste 
recytacje pisarzy i poetów, mają w[tływ na 
kupno książek; w mniejszej zaś mierze przy­
czyniają się do wzmożenia czytelnictwa — ra­
diowe „Przeglądy wydawnictw".

Specjalnie podnieść należy znaczenie bez­
pośredniego występowania poetów przed mi­
krofonem. Dotychczas bowiem, przy zamknię­
tych wieczorach literackich, tylko małe grono

uże­rają do całego społeczeństwa, 
czą przypadku, że laureaci nn. 
dali się poznać przez radio.

Dzięki radiu literatura ubiegłych wieków Ina

W ostatnich miesiącach ukazał się w na­
szej prasie szereg wprost fantastycznych 
wzmianek o najbliższych projektach w dzie­
dzinie teiewizji. Rzeczywistość wygląda zna­
cznie skromniej. Nie możemy wydawać milio­
nów złotych na budowę wielkich stacyj tele­
wizyjnych, jak to robią. Anglia czy Niemcy. 
Trzeba bowiem liczyć sio z niesłychanie szyb- 

_ kim postępem w tej dziedzinie. Celem obecnie 
literackich przeprowadzanych w Polsce prób technicznych 

| nie jest efekt doraźny. Na razie nie liczy się 
rozpowszechnienie telewizji wśród szero-

twórcę. dociie- 
1 nie jest 
•ród

staje się znów żywa i pobudza słuchaczy doi kich warstw społeczeństwa. Bo na to jeszcze 
zainteresowania się nią. Na tym nie kończy] za wcześnie. Chodzi tu o rzecz w danej chwili 
się rola radia. Tematy wielu audycyj pobudza-] ważniejszą: o wychowanie zastępu inżynierów 

i ją często słuchaczy do dalszego, głębszego za- i konstruktorów, obeznanych 7 praktyką i
i jęcia się pewnym zagadnieniem, a to p r a g n ie ­
cie prowadzi z kolei do czytania książek, cza­
sopism, dzienników.

teorią relewizji. Chodzi dalej o stały kontakt 
ze zdobyczami zagranicy. Nie mamy środków 
na założenie wielkich ośrodków badawczych,

625 rozgłośni w Stanach Zjedn.
10-lecie National Broadcasting Company" 

zwróciło uwagę ogółu na niesłychany rozwój 
radiofonii amerykańskiej idącej nieco odmień 
nymi drogami, niż Tadiofonia w Europę. —
0  szczegółach odnoszących się do radiofonii 
amerykańskiej dowiadujemy się przede 
wszystkim z prasy, gdyż radiostacje długo
1 średniofalowe są w Europie niesłyszalne. 
Jedynie krótkofalówki amerykańskie dociera 
ją do słuchaczy radia posiadających odbiorni- 
ko zaoparzone w t. zw. trzeci zakres fal.

Charakterystyczną cechą amerykańskiej 
radiofonii jest reportaż radiowy, posługujący 
się przy transmisjach całym taborem wozów 
transmisyjnych, samolotów i jachtów motoro­
wych; reporterzy National Broadcasting Com­
pany są naprawdę wszędobylscy, gdyż mają 
nieznane jeszcze w Europie pranie niewi­
doczne mikrofony, ukryte w klapie surduta.

Sprawozdawcy N. B. C. są wszędzie: wśr:d 
przechodniów ulicznych, w teatrach, ban­
kach, na dworcach kolejowych, w portach, fa­
brykach, szkołach, na boiskach — na lądzie 
i morzu. Docierali z mikrofonami do strato- 
sfery i byli na dnie Atlantyku, brali udział w 
rekordach szybkości samolotów, dochodzą­
cych do 600 kim. na godzinę, Mikrofon N. B. 
C. zaglądał nawet do krateru Wezuwiusza.

Rozgłośnie N. B. C. transmitują rocznie 
około 40.000 programów. W studiach tych 
rozgłośni wystąpiło już przeszło pól miliona 
artystów wszystkich narodowości. Dysponu­
jąc olbrzymim kapitałem N. B. C. płaci1 w nie 
których wypadkach wyjątkowych, honoraria 
fantastycznie wielkie.

N. B. C. ma własną prasę, a z  niezależną 
od siebie — utrzymuje dobre stosrunki. We­
dle wiadomości prasowych, programów z sie­
ci N. B. C. słucha przeciętnie około 80.000.000 
osób. Znaczne sumy wydatkowane są również 
na transmisje z Europy. W bieżącym roku 
1936 ilość tych transmisyj przekroczy z pew-

Radio w słaflrte łeglogi
Caruso odbywał swego czasu podróż przez 

ocean. Było to na początkach zastosowania 
radia, wówczas gdy uważane było jeszcze za 
jeden z cudów świata. Znakomity śpiewak, 
oczarowany łącznością nawiązaną przez okręt 
z pobliską stacją radiową, powiedział: — Z pe­
wnością nadejdzie dzień, w którym będzie moż 
na z oceanu przesłać uprzejme ..dzień ■dobry*.'..

Caruso nie dożył naszych czasów i nie 
mógł sprawdzić jak bardzo prorocze były je­
go słowa.

Dziś okręt płynący po dalekich morzach 
nie jest samotuy. Pod sobą ma'ocean fal mor­
skich — nad sobą ocean fal radiowych. Jeśli 
w czasie burzy zdradzi żeglarza fala morska
— natychmiast pośpieszy mu na ratunek fala 
radiowa. Gdyby Titanic pruł teraz fale Oceanu 
Atlantyckiego, jego 1500 'pasażerów mogłoby 
nie Obawiać się spotkania z górami lodowymi, 
to  radio nie tylko sygnalizuje niebezpieczeń­
stwo, ale umie straszne skutki katastrofy spa­
raliżować.

Zastosowanie radia na współczesnym okrę­
cie jest bardzo różne. Podaje dokładny czas, 
przepowiada pogodę, ostrzega przed górami 
lodowymi, utrzymuje łączność statku z jego 
i: ortem macierzystym i z portem do którego 

rży, ze wszystkimi innymi statkami na mo­
rzu i samolotami w powietrzu. Po zastosowa­
niu w radiostacjach okrętowych fal krótkich
— radio naprawdę połączyło okręt z całym 
światem. Z kabiny telefonicznej czy telegra­
ficznej rozmawia się i depeszuje tak swobod­
nie, jak w każdym normalnym urzędzie pocz- 
tcwo-telegraficznym. Nowoczesne okręty pa­
sażerskie mają często urządzenia odbiorcze.

pozwalające każdemu pasażerowi w jego kabi­
nie korzystać z normalnych programów ra­
diowych.

Są czasem morskie podróże trwające całe 
tygodnie. Czy współczesny człowiek może wy­
rzec się na tak długi okres czasu kontaktu ze 
wszystkimi swymi interesami? Jeśli się w urzę 
dzie pocztowym poda nazwę okrętu — przyj­
mą depeszę; można pasażer* okrętu, który w 
danej chwili jest w środku oceamu, poprosić 
do telefonu... Okrętowy urząd pocztowy m3 
nawet blankiety telegramów gratulacyjnych.

Jak barlcho oddaliliśmy się od fregat sta­
rych konkwistadorów!

a  Q  u  d e r „Sekrel 
^  w r Piękności" Anida 
matuje cerę i podkreśla 
inakom icie indywidualna 

urodę.

S p r z e d a m  okazyjnie 
w  maaiel kołową nada- 
iącą się na elektrykę pra­
w ie nową. Kraków. Zabło- 

cie 5. „Solidność"

nością 500. Oprócz tego N. B. C. utrzymuje 
w Europie sztab korespondentów specjal­
nych, zasilających rozgłośnie w materiał kro­
nikarski i literacki dla mikrofonów.

Sieć radiofoniczna tego blbrzymiego kon­
cernu nie jest jednak bezkonkurencyjna. Jej 
najpoważniejszym współzawodnikiem jest 
koncert rozgłośni zrzeszonych w „Columbia 
Broadcasting System14 z nieco tylko mniej­
szym lasem masztów antenowych 105 rozgło­
śni w i pieszych i mniej więcej równą liczbą 
rozgłośni krótkofalowych. Koncern ten opie­
ra sdę również w 4C proc. na.audycjach reki* 
mowych. Naprzykład w roku ubiegłym nr 
18.372 audycje programowe — 6.620 by­
ły zakupione przez organizacje gospodarcze, 
fabryki i firmy handlowe. W Europie uważa­
no by to niewątpliwie za balast obniżający 
poziom artystyczny programów, ale w Sta­
nach Zjednoczonych reklama traktowana jest, 
jako wiadomość nie mniej ważna od infor­
macji z życia politycznego, społecznego lub 
artystycznego. Program radiowy informujący
0 wypuszczeniu na rynek nowego typu samo­
chodu, nowego specyfiku, nowego syste­
mu budowy wygodnego domu lub meliora­
cji nieużytków pod parcele, nowych taryf 
kursów giełdowych lub cen — przyjmowany 
jest przez Amerykanów, jako rzecz ważna, 
podstawowa w biegu ic t życia prywatnego. 
Pod tym względem psychika radiosłuchacza 
amerykańskiego jest bardziej jednolita ani­
żeli psychika słuchacza europejskiego. Mniej­
sze są różnice kulturalne między słudhaozem 
w Nowym Jorku i San Francisco, aniżeli słu­
chaczem w Berlinie i Monachium Londynie 
lub Madrycie.

Ogółem w Stanach Zjednoczonych było na
1 stycznia 1936 roku 625 rozgłośni koncesjo­
nowanych przez Federai Communicathm Com 
mision. Z tej liczby — 564 rozgłośnie opiera­
ły sdę na zasadach reklamowych. Dla uzupeł­
nienia charakterystyki warte chyba dodać, że 
w ciągu ostatnich kilku lat przemysł i handel 
sprzętem radiowym wydał na reklamę 110 
milionów dolarów, t. j. przeszło pół miliarda 
złotych! Reszta — 61 rozgłośni — należała do 
organizacyj społecznych, kulturalnych i osób 
prywatnych. St. L.

trudno jest więc w tej chwili spodziewać się 
byśmy się wysunęli na czoło krajów pracują 
cych nad telewizją. Jednakże stale korzysta­
jąc z doświadczeń zagranicy i przeprowadza­
jąc 11 siebie badania chociaż na mniejszą ska­
lę. mamy wszelkie dane, by przy skromnych 
środkach finansowych aktywnie pracować na i 
telewizją i szkolić techników telewizyjnych.

Być może, że niezadługo odbiornik wizyj­
ny stanie się artykułem rynkowym, a komu­
nikacja telewizyjna będzie ważnym czynni­
kiem w tyciu.

Nadawcza stacja telewizyjna skladr się 
z dwóch części: telewizyjnej i radiowej. Zuoa 
niem części telewizyjnej jest „przetłumaczenie" 
sceny dziejącej się przed obiektywem telewi- 
grjnym na impulsy elektryczne. Część radio- 
wa _  to ultrakrótkofalowa stacja nadawcza, 
gdzie impulsy elektryczne nadawane przez ap» 
raturę telewizyjną, modulują falę radiową W3 
mieniowaną z anteny.

Stację radiową buduje P. Radio. Mieścić 
sio ona będzie na 15 i 16 piętrze drapacza 
na placu Napoleona w Warszawie. Na dachu 
jego zbudowana zostanie kilkunastometrowa 
wieża antenowa. Dzięki jej górującemu 
żenili naćl miastom jest nadzieja, że na tere­
nie Warszawy i najbliższych okolic będzie­
my' mieli zadawalające warunki odbioru tele­
wizyjnego. W kilku, a potem kilkunastu mia­
stach będą zainstalowana odbiorniki  ̂telewi­
zyjne. które pozwolą szerokiej publiczności 
naocznie przekonać się o postępach n a jm ło d ­
szej gałęzi techniki, jaką jest telewizja.

Prawdopodobnie już w marcu przyszłego 
roku aparatura będzie całkowicie zmontowa­
na i wypróbowana. ______  Dr* N>

Krótkie wiadomości
AUDYCJE ..UBEZPIEGZEH.ą  P U B U  

BLIW NEGO“ W  CZECHOSŁOWACJI B »-
dio czechosłowackie nadaje p. t. „Czytali 
mv we wczorajszym dzienniku audycję, 
podczas której omawia się wypadki uliczne, 
jakie wydarzyły się dtnia poprzedniego. 
W  audycjach tych podaje się nio tylko spo­
soby 5 rady unikania podobnych wypadków, 
ale również opowiada się o przytomności 
umvsłn tveh, którzy 7.e zdarzeń tych szcze 
śliwie wyszli. Audycje te zwrócone praewa* 
nie do dzieci idących do szkoły, do autom o’ 
bilistów itd. nadawane Są rano i po popołud 
iniu w formie najbardziej odpowiedniej dl 
tych, dla których sa przeznaczone.

PIĘĆ GRUP STACYJ FRANCUSKICH. 
Począwszy od dnia 1 stycznia 1937 r. frar" 
euekie stacjo państwowe podzielono zosta­
ną na  pięć grup, z których każda będzie na^ 
daw ała osobny program. Podział planowa" 
ny jest następująco:
1 grupa — Radio Paris, Bordeaiux 1 Nicoa.
2 „ — Radio PT T  i Marsylia,
3 „ — W ieża Eiffel, Lyom i Limoges*
4 „  —  Strasburg, Rcnnes i Montpellier,
5 ., — Lilie, Toulose i Grenoble.

Układ programów będzie tego rodzaju,
że pozwoli na dowolny wybór programu mu 
zyki lekkiej, poważnej, audycji dramatycz 
nycb, rozrywkowych i inlnych. Jednocześnie 
z prowadzeniem tej nowej organizacji na­
stąpi również zmniejszenie ilości transm ito” 
walnych sztuk z teatrów  subwencjonowa­
nych.

Cykl dialogów Platona w radio
Wśród dzieł Platona osobną grupę stano­

wią cztery dialogi, których akcja obejmuje 
ostatnie miesiące życia jego mistrza, Sokrate­
sa. Są to „Eutyfron", „Obrona", „Kriton" i 
„Fedon". Rozmowa z Eutyfronem odbywa się 
w dniu w którym Sokrates otrzymał wezwa­
nie od arohonta-, aby złożyć zeznanie w spra­
wie skargi o bezbożność, wniesionej przeciw 
niemu przez paru obywateli ateńskich. „Obro- 
na‘‘, składająca się z mów Sokratesa przdd 
sądem, oddaje przebieg tego historycznego pro 
cesu, zakończonego wyrokiem śmierci. W „Kri 
tonie" widzimy Sokratesa w więzieniu i sły­
szymy, dla jakich powodów odrzucił projekt 
ucieczki, planowanej przez grono przyjaciół. 
Na koniec „Fedon" odtwarza ostatnie chwile
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danego wdzięku l i I V  1

godna następczyni i ryw alka FRANCISZKI GAAL
w wiedeńskiej komedii T V  I II f i  T Y  
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i inni. Tylko przez kilka dni w kinie

muzyka Stoiza. W dalszych  
rolach: Petrowicz. Leo Slezak 

P rom ień "  T . S. L.

filozofa, jego rozmowy o nieśmiertelności, po­
żegnanie z najbliższymi i śmierć, którą, przyj­
muje ze spokojem i wielkodusznością mędr u.

Ta tetralogia zawiera w sobie jeden z naj­
bardziej wstrząsających dramatów, jakie zna 
historia. Wielkość bohatera, atmosfera moral­
na, nie mająca sobie równej w literaturze świa­
ta, rozległość problemów, któro tu postawiono 
i rozstrzygnięto przed 2400 w taki sposób, 
żc dziś każde słowo do głębi nas porusza, pięk­
ny j wzniosły wysiłek ducha ludzkiego w 0- 
bionie swej niepodległości — oto czym stoją 
arCyidzieła Platona wPbec ogromnego czasu, 
niezniszczalne i wiecznie nowe. Po raz pierw­
szy nadaio P. Radio „Obronę Sokratesa" z 
Wilna w r. 1929, z Zelwerowiczem w roli ty­
tułowej. Oddźwięk jaki ten utwór znalazł -,v 
najszerszych kołach słuchaczy, można śmiało 
nazwać rekordowym. Później wznowiono 
bronę" dwukrotnie z Jaraczem w Warszawie, 
rozszerzając audycję do ram trylogii. W tej 
też formie wchodzi obecnie Platon po raz 
czwarty na antenę ogólnopolską. W dniach 
18, 20 i 21 grudnia usłyszymy „Tragedię So­
kratesa" z Al. Zelwerowiczem, w przekładach 
i 7. komentarzami wstępnymi prof. St. Srebr­
nego w następującej kolejności; w piątek dn. 
18 grudnia o godz. 18.30 „Eutyfron", w nie­
dzielę dn. 20 grudnia o godz. 16.30 „Obrona": 
w poniedziałek do. 21 grudnia o godz. 17.15 
„Kriton".
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